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XIX
Jadwiga Andegaweńska

 

Henryk Samsonowicz

Król Polski

Patronka Dziewiętnastej Promocji słuchaczy KSAP Jadwiga Andegaweńska jest posta-
cią mocno osadzoną w historii naszego kraju. Była córką Ludwika Wielkiego (u nas 
zwanego Węgierskim), króla Węgier i Polski, siostrzeńca Kazimierza Wielkiego oraz 
Elżbiety Bośniaczki, wnuczką Elżbiety – siostry Kazimierza Wielkiego i jeszcze jed-
nej Elżbiety, także Polki, księżniczki kujawskiej, żony bana (władcy) Bośni. Na jej po-
pularność w przekazach uczonych i popularnych składa się wiele przyczyn. Nie ule-
ga wątpliwości, że czas panowania Jadwigi należy do przełomowych okresów w dzie-
jach nie tylko Polski, lecz także rozległych ziem środkowej i wschodniej Europy. Mał-
żeństwo z wielkim księciem Litwy, Jagiełłą, obwarowane warunkami chrystianizacji 
tego kraju, utrzymania uzyskanych przywilejów przez „naród polityczny” w Polsce  
i połączenia obu państw (co stało się realne po blisko dwóch stuleciach zrastania się 
obu ustrojów), stanowiło wstęp do stworzenia nowej rzeczywistości politycznej, zdo-
bycia przez Polskę statusu jednego z głównych państw współdecydujących o wielu 
istotnych działaniach niemal na całym kontynencie. Za czasów Jadwigi do ziem łączą-
cych się z kulturą ustrojową Zachodu, z wczesnymi kształtami społeczeństwa obywa-
telskiego, zaczęły wchodzić obszary Litwy, późniejszej Ukrainy i Białorusi. W okresie 
jej panowania rozpoczął się rozkwit nauki, pojawiły się nowe szkoły, do głosu w poli-
tyce zaczęli dochodzić ludzie coraz bardziej wykształceni. Obok „sacerdotium” i „im-
perium” — władzy duchownej i świeckiej – po raz pierwszy w Polsce pojawił się trze-
ci człon określający kształt cywilizacji europejskiej: „studium”, środowisko ludzi wy-
kształconych, wspomagających dwa pozostałe zakresy władzy. Zapis testamentowy Ja-
dwigi pozwolił na odnowienie „perły w koronie Królestwa Polskiego” –  uniwersyte-
tu krakowskiego. Była królem, nie małżonką władcy, lecz pełnym suwerenem, decy-
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dującym o nadawaniu przywilejów i zawieraniu układów, współdziałającym na rów-
nych prawach ze swym małżonkiem – Władysławem Jagiełłą. To ona poprowadzi-
ła polskie oddziały, które odbijały z rąk węgierskich Ruś Halicką. Ona pertraktowała 
z zakonem krzyżackim, przestrzegając wielkiego mistrza przed prowokowaniem Pol-
ski. Jej pozycja, wynikająca z przynależności do wielkiej dynastii europejskiej, utrud-
niała wielkim mistrzom zakonu niemieckiego prowadzenie propagandy skierowanej 
przeciwko „fałszywym chrześcijanom”, czyli naszym litewskim sprzymierzeńcom. Na 
ręce Jadwigi jako królowi Polski złożył hołd ze swych ziem mołdawski hospodar Piotr.  

Na pewno nie należała do potulnych żon władców; do legendy przeszły wydarze-
nia, które świadczą o jej samodzielności, temperamencie, zdecydowaniu, a jedno-
cześnie o uznawaniu racji wyższych – dobra publicznego, któremu należy poświę-
cić własne potrzeby. Jej osobiste losy są wyjątkowo barwne – burzliwa młodość, ro-
mantyczne (przynajmniej w wersji nieco legendarnej) wydarzenia dotyczące jej for-
malnego związku z Wilhelmem Habsburgiem. Już współcześni podkreślali jej poboż-
ność, miłosierdzie, troskę o poddanych. Jak mało który władca Polski stała się Jadwi-
ga bohaterem różnych opowiadań – prawdziwych i nieco ubarwionych – dotyczą-
cych prób wyrąbywania drzwi, by wyjść na spotkanie z Wilhelmem, wysyłania po-
sła, który miał się przyjrzeć w łaźni przyszłemu małżonkowi — Jagielle, słów – ak-
tualnych i w nieodległych czasach –  wypowiedzianych przez nią jakoby na wieść  
o powrocie z niewoli jeńców, którym król polecił wynagrodzić poniesione szkody:  
„a kto im za łzy zwróci?”. Jako jedyny władca Polski zmarła in odore sanctitatis (co uzy-
skało potwierdzenie Kościoła już w naszych czasach), tym samym wprowadzając pol-
ski dwór królewski do elitarnego grona chrześcijańskiej Europy. Rzecz bowiem waż-
na: schyłek XIV w. był okresem dramatycznego kryzysu trapiącego Kościół katolicki. 
Dwóch papieży, w Rzymie i w Awinionie (wkrótce miało ich być trzech, jako że poja-
wił się też powołany przez sobór w Pizie), spory między zwolennikami władzy sobo-
ru powszechnego i zwolennikami władzy papieża, narastająca krytyka ówczesnych 
obyczajów duchowieństwa skutkująca nauczaniem Wiklefa i przede wszystkim Jana 
Husa – wszystkie te wydarzenia zdawały się ukazywać upadek autorytetu katolicy-
zmu. I w tym właśnie czasie schrystianizowany został (tym razem ostatecznie) wiel-
ki kraj, ostatnia ostoja dawnych wierzeń pogańskich. Sukces, jakiego Kościół rzym-
ski nie odnosił bodaj od X w. Rola polskiej władczyni była w tym dziele znacząca.  

Znacząca też była w tworzeniu nowych relacji z Litwą; niekiedy skutecznych, jak przy negocjo-
waniu porozumienia między skłóconymi książętami – Witoldem i Skirgiełłą, niekiedy mało 
owocnych, jak te, które miały nie dopuścić do uniezależnienia się Witolda od króla polskiego. 
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Ważną rolę odgrywała Jadwiga w trakcie pertraktacji z krzyżakami, którzy, przynajmniej po-
zornie, uznawali jej autorytet jako monarchini wywodzącej się ze znaczącego w Europie rodu.  

Dzieje Jadwigi opracowywane były przez znakomitych, licznych badaczy przeszłości, 
wymienionych tylko wybiórczo w załączonej bibliografii. Ukazywali oni początki epo-
ki kształtującej najwspanialszy okres naszych dziejów – związku Polski z Litwą, czy, 
ściślej biorąc, powstawania Europy Środkowo-Wschodniej, późniejszej Rzeczypospo-
litej Obojga Narodów.

Ta ostatnia nazwa jest nieco myląca. Obszar zajmowany przez państwo polsko-li-
tewskie zamieszkiwany był przez wiele grup etnicznych, wiele wspólnot religij-
nych, prawnych, obyczajowych. W czasach Jadwigi rozpoczął się proces integra-
cji na ziemiach nie tylko dzisiejszej Polski i dzisiejszej Litwy. W granicach władz-
twa króla polskiego i wielkiego księcia litewskiego mieściły się także ziemie Ukra-
iny, Białorusi, Mołdawii. To wówczas rozpoczął się wielki awans dynastii Jagiello-
nów, która w następnym stuleciu panować miała nad dzisiejszymi Węgrami, Słowa-
cją, Czechami, Chorwacją, Łotwą, częściowo Estonią. Na tym wielkim obszarze żyły 
– szczęśliwiej niż na innych ziemiach – największe diaspory Żydów, Ormian, licz-
ne grupy Wołochów, Karaimów. Za panowania Jadwigi współżyły obok siebie w na-
szym państwie Kościoły katolicki i prawosławny, istniały gminy żydowskie, na-
wet muzułmańskie, funkcjonowały prawa polskie, niemieckie, ruskie, wołoskie.  

W czasach dynastii Piastów, twórców państwa polskiego, nasz kraj stanowił do XIV w. 
peryferię zachodu Europy. Panowanie Kazimierza Wielkiego pozwoliło Polsce zająć 
lepsze miejsce w gronie państw tej części kontynentu. Od czasów Jadwigi, jej małżeń-
stwa z Władysławem Jagiełłą, dwór krakowski stał się podmiotem odgrywającym istot-
ną rolę we wszystkich najważniejszych dziedzinach wielkiej polityki europejskiej: refor-
mie Kościoła rzymskiego, kwestiach tzw. rewolucji husyckiej, ekspansji Turcji osmań-
skiej. Należały też do istotnych spraw problemy dotyczące dalszego bytu zakonu krzy-
żackiego, stanowiącego do czasów Jadwigi instytucję rycerstwa całej łacińskiej Europy, 
dalsze jednoczenie ziem Rusi – czy przez Moskwę, czy inny ośrodek, może Twer, może 
Wilno. Rozwiązanie tych i wielu innych problemów zaczęło zależeć od dworu krakow-
skiego. Innymi słowy, międzynarodowe znaczenie Polski, jej władców, wzrosło w ska-
li dotychczas niespotykanej. Rodzinne powiązania Jadwigi miały przy tym istotne zna-
czenie. Andegawenowie należeli przecież do najwspanialszych dynastii europejskich, 
panując we Francji, w Neapolu, na Węgrzech. Ich koligacje rodzinne wiązały ich z wiel-
kimi rodami panującymi w krajach Europy. Siostra Jadwigi, Maria, pierwotnie przewi-
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dywana na władczynię Polski, była żoną Zygmunta Luksemburskiego, króla Węgier, 
Czech, późniejszego cesarza rzymskiego. O rękę Jadwigi starali się Habsburgowie, wal-
czył o nią jeden z ostatnich Piastów znaczących w polityce międzynarodowej — Siemo-
wit IV mazowiecki. Koligacje dynastyczne ukazywały znaczenie nie tylko władcy, lecz 
także państwa. W dziejach naszego kraju panowanie Jadwigi przyniosło jeszcze jeden 
istotny skutek. Nie była ona władczynią, która próbowała wprowadzać autokratycz-
ne formy władzy. Wokół jej osoby wielką rolę zaczęły odgrywać rody możnowładcze, 
lepiej lub gorzej zasłużone w następnych dziesięcioleciach naszej historii. Tęczyńscy, 
Melsztyńscy, Kurozwęccy, Szczyrzyccy, wtedy właśnie zaczęli budować swe miejsce  
w gospodarce i polityce państwa. Znaczenie zaczęli zyskiwać nie tylko magnaci, wiel-
cy posiadacze ziemi, lecz także ludzie wykształceni, tacy jak Piotr Wysz czy Andrzej 
Łaskarz. Wszyscy oni, podobnie jak Krystyn z Ostrowa, Wojciech Jastrzębiec czy To-
porczyk, Nawój z Łykawy, dobrze zasłużyli się jako kierownicy polskiej polityki zagra-
nicznej, promotorzy unii z Litwą.

Jadwiga była władczynią wykształconą. Także to stanowiło względną nowość w dzie-
jach naszych władców, spośród których być może dwóch lub trzech potrafiło pisać  
i czytać (może Mieszko II, Kazimierz Odnowiciel, Ludwik Węgierski?). Posiadała inte-
resującą bibliotekę, utrzymywała kontakty z wybitnymi uczonymi swych czasów, m.in. 
Piotrem Wyszem, Hieronimem z Pragi, Janem Sztekną, Henrykiem Bitterfeldem, który 
nawet dedykował jej swój traktat O życiu kontemplacyjnym i czynnym. Rozpoczęła budo-
wę wielu kościołów (do trwałej legendy weszła opowieść o „stopce królowej Jadwigi” 
na Wawelu), wspomagała klasztory i szpitale kościelne w Sandomierzu, Bieczu, Sączu.  

Podobnie jak w przypadku innych władców panujących w różnych krajach, odno-
siła sukcesy i ponosiła porażki. Generalnie jej ocena dokonywana przez historyków 
piszących w różnych czasach jest pozytywna. Oskar Halecki uznawał ją za „wielką 
królową Polski” porównywalną z Bolesławem Chrobrym. Wanda Maciejewska stwier-
dziła, że ,,wysunęła [Polskę] w sferę najdonioślejszych zagadnień całego ówczesne-
go świata”. Bardziej krytycznie oceniała Jadwigę Ewa Maleczyńska, przeciwsta-
wiając kierunki jej polityki skutecznym działaniom Jagiełły. Bolesław Przybyszew-
ski uważał ją za „jedną z najwybitniejszych kobiet wśród monarchiń Europy”. We-
dług Jadwigi Stabińskiej „posiadała charakterystyczną dla wielkich polityków daleko-
wzroczność (…) i ta cecha, a nie realne zdobycze nadawała dyplomacji królowej zna-
mię wielkości”. Ocena Jerzego Wyrozumskiego, podzielana przez Jarosława Nikode-
ma, jest znacznie bardziej wyważona: „(…) trudna do oceny jest rzeczywista rola Ja-
dwigi w życiu politycznym Polski krótkiego okresu jej królowania (…) zaraz po ko-
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ronacji, jeszcze jako nieletnia, była w sposób czysto formalny wzmiankowana przy 
pewnych przedsięwzięciach i dokonaniach. Po zawarciu małżeństwa z Jagiełłą (...) 
miała pole działania bardzo ograniczone. Była mu wszakże potrzebna jako «natural-
na pani» królestwa”. Bardzo trafnie i w rzeczowy sposób podsumowuje swoje rozwa-
żania Jarosław Nikodem: „Międzynarodowa pozycja królowej, mimo że żadne z ów-
czesnych państw nie miało najmniejszych wątpliwości, że osobą  sprawującą realną 
władzę jest Jagiełło, wynikała przede wszystkim, nie wykluczając przy tym jej osobi-
stych cech, z korzeni rodzinnych, z roli spadkobierczyni Ludwika Węgierskiego. Nie 
chodziło o jej «przyrodzone prawa» do Korony Polskiej, bo to miało przecież szcze-
gólniejsze znaczenie dla Polaków, ale o splendor wynikający z pochodzenia. To, że 
Jadwiga była Andegawenką, nie mogło być niedostrzegane przez sąsiadów Polski”.  

Dla współczesnych naszych rodaków ten czynnik nie stanowi podstawy oceny Jadwi-
gi. Z punktu widzenia dzisiejszego Polaka Jadwiga jest bardziej uosobieniem idei niż 
reprezentantem swojej epoki; idei dotyczącej powstawania państwa zajmującego waż-
ne miejsce w polityce europejskiej. Państwa, w którym głos miały gremia społeczne, 
które zaczynało być budowane jako demokratyczna – na skalę swej epoki – wspólnota 
polityczna, różnych języków, różnych obyczajów, żyjąca w zgodzie, we wzajemnej to-
lerancji. Wspólnota stanowiąca dobre odwołanie do idei dzisiejszej Unii Europejskiej.  
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